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CZWARTE

BOKSERZY ŚLĄSKĄ MUSZA UDOWODNIĆ, 
że zwycięstwo poznańskie nad CSR

NIE BY-ŁO DZIEŁEM
PRZYPADKU

KATOWICE. Do ożywionych kontaktów sportowych z bratnią

Śląsk - Praga, który

PIEBEDZIE»MARTWEGOSEZeilU«

KSS 
sie w restauracji,

Minister szkolnictwa 
wyższego 2SRR 

wyraża uznanie dla 
sportowców 

Uniwersytetu w Tartu

,.Garbarnia" składa protest 
odnośnie meczu z ZZK

Czechosłowacja mistrzem 
świata w piłce rowerowej

iąc 7:9. Włosi

SSj’^

WIDZEW

„Chory” Antkiewicz
demoluje Wiecha Uvossini

w meczu Wybrzeże - Lezie 9:1
GDAŃSK. Tournee po Polsce zakończyli pięściarze włoskiego

I tym razem najlepszym pięśda-

sie o godz. U-ej.

cja — Francja 8:2, Belgia - Austria 
5:3, Szwajcaria - Francja 6:4, cze-

a 4 CZY 5 DRUŻYN
BĘDZIE MIAt ŚLĄSK W ROKU PRZYSZŁYM

W KLASIE PAŃSTWOWEJ
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PKM-Klub Mistrzów on HECHT MA
■ I Ktiappe,

cyklowego
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Heryng. Rychter
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skich. organ 
Mniódzie .

yowak. Prądzynskt
Kozakowsr,’. M"

, B. Lampcrt, inz. Kaszu-

iastów sportu 
ybitnych publicy 
- Adama Tuszyn 

skiego i Stanisława Szydelskicgo. 
Pierwszym prezesem 
wybi 
mgr. 
pierwszych

Końcowa faza rozgrywek
w Sl. Klasie Wydzielonej

H BOKSIERuch

Stąsk

PIĘŚCIARZE ZZK WYGRYWAJĄ
wtorek ZZK I

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA SUSKA

BRUPA II.
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Slostlj

ISKS Nisko’

Lubliniec

kobiet zgłoszono
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ounktów. Szanse 
da Jesz,

KATOWICE.
Katowi

lnie odbędą 
drużyno-

akowscy

kozła

KRAKÓW, 

ele których 
iewskl

aiFikacyjny kura dla 
kich, jaki odbywał 

. na 42 uczeetnikó 
ynikiem d

lory Chorzó’

Pirfst-Gtiwtce' ’

* Woj. Urząd Kultury Fizycznej 
w Katowicach, 
urządza w Cie 
dla sędziów n 
pocznie sie 28

gim miejscu, a ZZK dziękiGliwice. Zagrożone spad­
li tej chwili w tej 

dwie drużyny Siemianowicza 
BBTS Bielsko, mając równą

bedzie się w nadchodzącą sobotę 
20 bm o godz. 17,30 w Bytomiu.

powiedział, iż
1949 r. udzieli zwolnienia reprezen 
tecyjnemu bramkarzowi Janikowi.

Janil
szłym

Pugaczewski w karykaturze

•iasta Gliwic 
nsywne przygotowa­

nia do tegorocznych mistrzostw zi 
mciwych przystając z kry

Śliwicach i Za-

PRZEDOSTATNIA NIEDZIELA 
WALK W KLASIE >A« 

KATOWICE. W przedostatnią ńi 
dzielę rozgrywek piłkarskich w 
klasie »A< odbędzie się 11 spotkań. 

Kalendarzyk rozgrywek przewi­
duje następujące mecze:

W Katowicach. ZZK - MZKS 
Mała Dąbrówka.

W Mysłowicach. Lecliia — Kop. 
Eminencja Katowice.

W Szopienicach. HKS 
Kleofas .Katowice.

W Dziedzicach. 
Gwardia Katowice.

zawodach torowych, 
rze dynasowskim M
Rychter, Heryng, Binert, Rudawski 
byli pierwszymi, którzy przeciwsta­
wili się wówczas wyłącznej hege­
monii zawodników-WTC ze sławnym 
Choińskim na czele. Już te lata przy 

iosly PKM pierwsze tytuły mistrzo 
•skie: klub zdobył zespołowe mis- 
■zostwo Polski, zaś inż. Rychter 

indywidualne. Pierwsze rekordy mo 
cyklowe Polski ustanowił w roku 

również inż. Rychter. Niektó- 
nicli są niepobiłe do dziś dnia!

W Czerwionce. Kop. Dębieńsko

W Ligocie. Ligocianka — RKS 
Zablocie Żywiec.

W Michałkowicąch. Wyzwolenie
— AKS I b. Chorzów. Z

W Makoszowach. Wałka — Sla- 
via Ruda.

W Chorzowie Batorym,
I b. — Piast Pawłów.

W Tarnowskich Górach
- RKS »27« Orzegów.

W Chorzowie. Azoty — Śląsk 
Świętochłowice. 

Ciekawostki
lekkoatletyczne

to) ^ciekawej, formy 

lv były wyłączna do­
ków PKM , odnoszą- 

widuałnie, iak że zdarzały się wypad 
ki wycofywania się innych zawodni 
ków. którzy widząc na starcie zespo 
ly PKM rezygnowali z walki slwier 
dzając, że nie mają najmniejszych

. Nie było roku, aź do ostatnich lat 
przedwojennym, by na liście zwy­
cięzców największych zawodów ino 
locyklowych w Polsce, zarówno 
szosowych, jak terenowych, nie nio 
żna było przeczytać nazwisk zawód 
ników PKM. Nic było roku, by 
jeźdźcom PKM nie przyjadly w u- 
dziale tytuły mistrzów Polski! I tak 
pozostało do ostatnich dni. Pierw­
szy powojenny sezon 1946 r. przy- 
nni-l PKM pieiws’? lyiińy mis-rio 
wskie zdobyte przez Dąbrowskiego, 
który został wyścigowym mistrzem 
Polski w ki. do 250 ccm. W r. 1947

wym Polski (w ki. do 250 i ponad 
350 ccm) został Jerzy Dąbrowski, 
K. Brun zdobył mistrzostwo wyści­
gowe Polski w kl. do 350 ccm. — 
wreszcie w roku bieżącym St. Brun 
zdobył mistrzostwo wyścigowe Pol 
ski w kl. do 350 ccm, oraz raidowe 
w kl. do 250 ccm, Jerzy Dąbrowski

350 ccm, a z ł w składzie
Wąsikowski, Dąbrowski
i St. Brun zdobył pierwsze mistrzo­
stwo drużynowe Polski na żużlu 
(I Ligi Żużlowej).
Z.T7 Śl

w roku 1947 i MMM w roku 
znaleźli się St. Brun i Dąbrów 
Pierwszy z nich zdobył zloty 

......jl na Sześeiodniówce, drugi na 
Maratonie, przez co wpisali się na 
listę najlepszych rajdowców Euro­
py!

Do tych sukcesów sportowych do 
liczyć trzeba sukcesy organizacyj­
ne. „Szkoła PKM" znana jest w ca 
lej Pblsęe. Wyrosło z niej wielu 
doskonalycii działaczy i organizato­
rów. Przecież to właśnie P^M zor 
ganizowal wszystkie Raidy Tatrzań 

stwach Śląska w klasie B zwycię­
żając w Katowicach ZKS Silesię * 
Rybnika w stosunku 13r3.

Goście zremisowali, trzy spotka­
nia. W wadze koguciej odbyła się 
jedna walka towarzyska Z powoda

W ringu padły następujące wy­
niki: w wadze muszej Smoczyk 
(ZZK) wypunktował Laidanika II, 
w koguciej (towarszyskie) Owcza­
rek (ZZK) zremisował z Laidani- 
kiem I, w piórkowej Zając (ZZK) 
pokonał Groborza, w lekki 
bicki' (Z) znokautował 
gim starciu Foika, w 

iej Musialik (Z) walczył
Wieczorkiem, w wadze ciężkiej

Sędziował p. Sadłowald. w ringu 
p. Klapsia, Kulik 1 Starski.

Z notatnika śląskiego 

ping-pongisty

LUBLIN — IlADOM 
W PING — PONGU

RADOM. Reprezentacja Radomia 
składzie: Ma 

Starsza generacja do dziś dnia pa­
mięta wielkie wrśćigi motocyklowe 
organizowane rokrocznie w Si rudze 
kolo Warszaw?.-wyścigi łeręnowe 
w Nadiwiu. Xlii razy zorganizowa­
no tradycyjny Rajd Wiosenny PK’M 
wiele raidów dla początkujących, 
zjazdów phkletoa-ycli i gwiaździs­
tych, gymkhąn. wyścigów ulicznych, 
których szczegółowo, wyliczenie za 
brałoby wiele czasu.

PKM był jednym ze współzałoży­
cieli Polskiego. Związku Motocyklo­
wego i wielu swycl; wyrobionych 
członków oddał <io pracy w PZM. 
W okresie powojennym dawni, oraz 
czynni członkowie PKM współpra­
cowali przy wznowieniu działalności 
PZM, oraz powołaniu trzech Okrę­
gowych Związków Motocyklowy' 
w Polsce, zasiadając następnie 
ich zarządach i dając wiele ze sw 
go doświadczenia. Z szeregów - 
PKM wyrosio wiciu publicystów ino 
torowych, jak inż. Rychter. mgr. 
Olechnowicz, wymienieni już A. Tu 
szyński i St. Szydclski. red. Pra- 
dzyński. mcc. Jurkowski, inż. Wl. 
Pietrzak, red. Pizybylski z których 
wielu, obok licznych prac w prasie 
fachowej i sportowej, ma za sobą 
poważne publikacje książkowe.

Nie będzie przesadą stwierdzenie, 
że Polski Klub Motocyklowy jako 
swój wielki wkład' pracy organiza­
cyjnej ijprzez wspaniale wyniki spor 

przystępuje również w roku bieżą­
cym do organizowania obozów nar­
ciarskich dla młodzieży z całej Pol­
ski. W sezonie 1948/49 projektowane 
=ą Irzy obozy: pierwszy największy, 
to doroczny obóz „gwiazdkowy" ria 
Hali Gąsienicowe i w Tatrach. Obóz 
len odbędzie się w czasie od 23 
wzgl. 26 grudnia. (II partia) do 6 
stycznia 1949 włącznie. Drugi obóz 
odbędzie się w lutym lub marcu na 
terenie Pienin, trzeci — wędrowny 
dla wprawnych narciarzy w Tatrach

W mistrzostwach klasy A 
siatkówce żeńskiej prowadzi zdecy­
dowanie Wisła bez straty seta i ma 
już mistrzostwo okręgu zapewnione.

Turniej otwarcia 
sa stołowego, który odbędzie się 
nadchodzącą sobotę, 20 bm., przewi 
duje po raz pierwszy rozgrywki w 
.konkurencji pań. Ze względów tcch 
nicznych rozgrywki pań odbędą się 
o tydzień pó? lej, tj. 28 bm.

Praga.

ezonu. Jej autorem jest dawny 
eski reprezentacyjny- tenisista 
Jdislaus Hecht. który obecni?

słowackiego teamu daviscoupo-

Hecht ułożył, następującą lisię 
dziesięciu najlepszych:

1. Gonźales
2. Schroeder
3. Drobny
4. Parker
5. Sturgess
6. Talbert
7. Bromwięh
8. Seixas
9. Falkenburg

10. Cochell
Lista Hechta zamieszczamy dziś 

głównie z tego powodu, że wy­
daje się nam ona najbezstron- 

ułożoną na najbardziej 
przesłankach z 10 list, 

powołani do ich układania, 
a częściej jeszcze niepowołani 
„fachowcy" zdążyli puścić w o-

Hecht w stosunkach amerykan 
skich w tenisie orientuje się do­
skonale. Wychodzi z niewątpli­
wie słusznego założenia, że dziś 
punkt ciężkości tenisu przeniósł 
się za Ocean i ze seria wielkich 
turniejów, które 'rozpoczyna Fo­
rest Hills bodajże spychają na dal 
szy plan Wimbledon, nie mówiąc 
już o mistrzostwach międzynaro­
dowych Francji. .Tylko te dwa 
turnieje mają międzynarodowy 
wydźwięk, jeżeli chodzi o roz­
grywki organizowane w Europie. 
Pozostałe dane, niezbędne dla 
klasyfikacji czołowych tenisistów 
bierze się z turniejów amerykan 
skich, które dziś są rozgrywane 
i na trawie i na kortach twar­

tabeli obydwu

zas Huta Zabrze bedzie 
pkt. Tę ilość punktó 
>ż uzyskać Zryw Swi 
Swiętochłowiczanie i

kończenie przerwanego spotkani 
z Hutą Pokój przy stanie 5:3.

i spotkania musi jednak Z

kiem walk mógłby wyprzedzić 
Hutę Zabrze.

Kto z kim na Śląsku Opolskim

dych. Hecht uwzględnia również 
rozgrywki dauiscoupowe

swą klasyfikację:
1. GONZALES: największa re- 

walacja drugiej połowy bie­
żącego sezonu wygrał w spo­
sób jak najbardziej przeko­
nywujący i w najtrudniej­
szej konkurencję dwa tur­
nieje o mistrzostwo USA i to

lach1 twardych, udowadnia­
jąc tym samym, że jest gra­
czem wszechstronnym mimo 
młodego wieku.

2. SCHROEDER otrzymał wy­
soką iokatę wicemistrza świa 
ta, ponieważ:
a) wygrał łatwo z obu Austra 
lijczykami w Davis Coupic, 
w którym zresztą był podpo­
rą ekipy amerykańskiej i na i 
pewniejszym graczem, na któ.

b) pokonał w ciągu sezonu 
na mniejszych turniejach sze 
ściokrotnie Gonzalesa i wy­
daje się, że posiada on „se- 

'kret“ regularnego taktyczne­
go wymanewrowywania mło­
dego Mcksykańczyka. który 
za każdym razem kapitulować 
musial przed wyrównaną i 
nie wykazującą słabych stron 
formą Schroedera.

Nie można jednak klasyfi­
kować Schroedera wyżej, 
gdyż nie wziął on udziału w 
turnieju w Forest Hills.

3. DROBNY nareszcie otrzymał 
trzecie miejsce, na które nie­
wątpliwie zasłużył. Przede 
wszystkim Champion CSR wy­
grał wszystkie swoje spotka­
nia aż do finału Davis Cou- 
pu, przegrał jednakże w fi­
nale z Sidwellem na meczu 
z Australią, i właściwie tyl­
ko ta porażka nie pozwoli 
go klasyfikowć na równi

CIF,STWA SIATKARZY SZKÓŁ 
BYTOMSKICH

O czym moai Slqtk ?
Pytel, napastnik AKS-u, który 

! w meczu z Pragą poważnej 
kontuzji naruszenia lękotki., pod- 
‘ się’w najbliższych dniach opera

eh. Według opinii lekarzy będzie 
a piłkarstwa, gdyż 
ej operacji

* W towarzyskim
skim, stanowiącym derby Gliwic. 
PZS Gliwice, odniósł sensacyjne 
twyclęstwo nad Piastem 4:3 (2:1),

RACJĘ?

6.

ze Schroederem. Turniej 
Forest Hills wzmocnił 
pozycję, gdyż porażka w 
finale z Gonzalesem nie jest 
żadną kompromitacją. Swoją 
klasę zademonstowal pod ko 
nieć sezonu w Meksyku, 
gdzie pokonał już drugi raz 
w tym sezonie Parkera i

(owego, Sturgesa, który ty­
powany jest przez Anglików 
na rok przyszły na finalistę 
Wimbledonu.
PARKER wygrał mistrzostwo 
Francji, w finale którego po 
konał Drobnego. później 
wprawdzie przegrywa! w 
Wimbledonie, ale wykazał, 
żę należy do pierwszej czwór 
ki w rozgrywkach dawiscou- 
powych.

5. STURGESS był finalistą Fo­
rest I-Iills, półfinalistą mi­
strzostw Francji. Jest to 
gracz, który stale rozwija się 
i -ma dopiero przed sobą te­
nisową przyszłość.

>. TALBERT: trzeci obok Par­
kera i Schroedera „muszkie­
ter tenisu amerykańskiego" 
osiągał najlepsze przeciętne 
wyniki na turniejach amery­
kańskich. poprzedzających Fo 
rest Hills. Ponadto zdobył z 
Mulloyem mistrzostwo USA 
w grze podwójnej i znawcy 
twierdzą, że gdyby grał w 
doublu w Wimbledonie, przy 
puszczalnie z Mulloyem. zdo­
byłby mistrzostwo świata w 
grze podwójnej.. Na liście 10 
najlepszych „doubli" zajmu­
je bezsprzecznie pierwsze 
miejsce, a i ten moment na­
leży zdaniem Hechta brać 
pod uwagę przy klasyfikowa 
niu singlistów.

7. BROMWICH sklasyfikowany 
został na siódmym miejscu, 
dzięki zdobyciu nieoficajl- 
nego mistrzostwa świata w 
Wimbledonie, którego był 
właściwie moralnym zwycię- 
scą. Nie brał zupełnie udzia­
łu w turniejach drugiej po­
łowy sezonu i dlatego wyż­
sza klasyfikacja nie wchodzi 
w rachubę.
SEIXAS z najmłodszego po­
kolenia mistrzów ma na swo 
im koncie cenne zwycięstwa, 
nad Schroederem. W najpo­
ważniejszych turniejach do­
chodził do trzeciej, lubczwar 
tej rundy. Zdaniem Gonzale­
sa jest najlepiej zapowiada­
jącym się graczem w USA 

rinien w przyszłym se- 
poprawić swą lokatę o 

do trzech miejsc.
FALKENBURG musi być 
klasyfikowany w pierwszej 
dziesiątce. Choćby dlatego, że 

Wimbledon. Póź­
nie odegjal już 

a wprost prze- 
dżsł’ ustawicznie 

dół w liście 10 najlepszych 
pierwszego miejsca na dzie 
ąte w ciągu 4 miesięcy!

Jego „casus" jest typowym 
przykładem tego, że nie mo- 

klasyfikować gracza wy- 
na podstawie Wim-

10. COCHELL zamyka listę. Jest 
to również miody gracz, któ­
ry wygrał turniej w Sea 
Bright i w Forest Hills Zdo­
był ostrogi „champion-kille- 
ra“, wykazując doskonałą 
kondycję.

Hecht pokreślą, że momentym 
przełomowym ubiegłego sezonu 
tenisowego były mistrzostwa w 
Forest Hills, które za jednym za­
machem wysunęły na czołowe po 
zycje młodych graczy amerykań­
skich, którzy tym samym ze- 

z pierwszej dziesiątki, a 
- jej końcowych miejsc 

Australijczyków i ewentualnych 
kandydatów z Europy (właściwie 
tylko Bergelin).

Lista Hechta unaocznia poza 
tym załamanie się tenisu austra­
lijskiego, który reprezentuje tyl­
ko Bromwich.

* W nadchodzący piątek 19 bm. 
Wydział WF i Sportu Centr. TT 
Górników organizuje w Sosnowcu 

delegatów GZKS-ów. 
. in. omawiana będzie 
asacji górniczych klu- 

sportowych.
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(Dokończenie z

omoEzor

ligowe odbyły się na boiskach pokrytych 
śniegiem. U góry: ostra walka zaujodników Cracowii z 
AKS. Nu dole: dwa fragmenty z meczu Warta—Polonia 

w Bytomiu.

t „Ch«rv“ Antkiewicz demoluje Włocha 
*# Uvossini

vnik Wossini 
ysokich walo-

kiem. Nie wytrzyma! jednak 9 mi­
nut trwającego bombardowania i

DUCH VU TSCMAMMER OSTENA
STRASZY NA STADIONACH WIEDEŃSKICH 

DLACZEGO NIE CHCEMY MIEĆ NIC WSPÓLNEGO

PRZEDOSTATNI RAZWALCZĄ O PUNKTY w rb.
NASI LIGOWCY

I MONACHIUM
OUTSIDERZY WALCZĄ PO 

„BOHATERSKU"
statnie tygodnie rozgrywek li- 
ych stoją pał znakiem 

terskiej. walki „być albo ni 
rów. Jak wiadoma, 
dolnych rejonach tabeli jest

ekstraklasie, a 
otrzymamy do- 

niedzielę mi-

się pojedynek WARTY z ŁKS-em 
w Poznaniu. Także te dwie dru­
żyny zagrożone są spadkiem. Mistrz 
Polski zagrał ub. niedzieli w By­
tomiu skandalicznie słabo. Trudno 
przypuszczać, aby za tydzień nastą­
piła jakaś znaczniejsza poprawa 
jego formy. LKS też wprawdzie 
przegrał, ale nie z byle kim ,bo 
ze znajdującą się.W wjelfciej. formie 
Wisłą. :

Tak więc sytuacja • w Poznaniu 
będzie bardzo skomplikowana Jeś 
li wygra Warta, to ostatecznie za­
pewni sobie pozostanie w lidze. 
Gdy jednak wygra LKS, to przesu- 

> się o jedno miejsce wyżej 
spokojem obserwować będzie 

ostatnia szan- 
iśli ten mecz 
oku przyszłym 

drugiej lidze, a żad- 
traklasie Warta jest 
lepszym o tyle, że na- 

ewtl; porażka jeszcze jej nie 
degraduje, bo wystarczy, aby wy­
grała w następ

REPR. PRAGI

Polski - Ruch 
it w wysokim sto-

wszystkim, którzy tak spie- 
lygarnięciem

i wiedeńskie

hodnich strefach będzie

ZE SPORTOWCAMI z lOrtYMBERGI

k dawno publikow ■.. yi.'

'■ • z ■

CZ6Ch0Siov.-r.cii

ustrlaccj

ie przegrali

óżnicą jednej

KYMEIt NIE REZYGNUJE 
•styczny

jego pobożne zycze- 
rtowa, która n 
zeciwdziałanie 
tom publicznoś 

dobrz 
elibyi

odmłodzeni

klub śląsl 
roku ubiegłym Le 
westycji na stadio- 

ie, któreby umożliwiły upr

Zawodnicy Ruchu p 
odpoczynku. Do lokaty, i

tegorocznych mistrzostwach ni 
przywiązuje żać

TRZY, CZTERY CZY PIĘĆ 
DRUŻYN ŚLĄSKICH W LIDZE 
Dla Śląska najwię. 

będą miały spotkani
— Ruch w
- ZZK Po 
dują ostate 
miał w roku przyszły 
czterech czy też pięciu 
cieli W Klasie Państwowej.

POLONIA BYTOM — 1
Po porażce Ruchu 

wszystko wskazuje n 
senny mistrz Klasy 
odda w niedzielę również obyd 
punkty drugiemu outsiderowi 

mii.
ducka

iyscyplii...................
Kiecki, jako taki. Co wi 
schau” znalazł sobie ni 
nierzeńca. pana Rimeta, 
francuskiej federacji pi 
ctóry oświadczył dosłownie

jdpowiedzialnei

Protest CSR w FIFA przeciw nielegalnemu startowi tootballisiów 
szwaftszskich w Niemczech zachodnich wywolai duże 
nie w europejskich kołach piłkarskich. Protest ten 
porę i poparty przez Polskę oraz'szereg innyc 
niewątpliwie przykre skutki praktyczne dla „ni 
nionych kontaktów i Niemcami Szwajcarów.

Protest ma być rozpatrywany na najbliższym posiedzeniu. egz 
tywy FIFA i w związku z tym chcieliśmy zwrócić uwagę na w 
naszym zdaniem moment ustosunkowania się do Inicjatywy czecho­
słowackiej pewnych kół sportowych, któro pozornie protestowi temu 
przyznają rację, ale w gruncie rzeczy chcą całą sprawę zwekslować 

sposób już w najbliższej przyszłości umożliwić 
powrót do europejskie! wspólnoty sportowej.

Niemczech 
daleki jest jeszcze od osiągni 
kryteriów, które kwalifikują s 
łowca do nawiązywania kontai 
międzynarodowych. Jeżeli jesteśmy 
świadkami dziś, jak społeczność 
portowa austriacka, która osta- 
ecznie pod rządami hitlerowców 
ozosteWała 7, a nie 12 lat, zacho- 
;uje się wobec zagranicznych go­
ni sportowych, specjalnie 
zonych na występy 

godnia Przyjaźni
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ł* SOBOTĘ Wszystko wskazuje 

nadchodzącą niedzielę Rym
1 przyrzeczenia i wzbogaci 
dwa cenne punkty. Druży- 
ejarzy poznańskich przecho- 
raźny spadek formy. Do­
to przede wszystkim j<' 

żniejszej broni, ataku, któ 
siłę bojową. G 
Legią trzymali si 

tycznym przeb 
ą zaledwie jednej t 
lim własnym boisku 

iele groźniejsi, a maj 
idmo spadku, zagrają 
:alym poświęceniem.

Liga Koszykówki 
gra dalej

mi słowa, uznania dla inicjatyw 

macznie wskazuje, że on czeka tj
:o na utworzenie „odpowiedzialnej 
liemieckiej organizacji sportowej", 
lo której z największą r 
■-.ciągnie dłoń, zanominaiac

zach, pływaka

My stawiamy spraw 
o nie jest kwestia i 
formalna. Tu chodzi o 

i-y. tu chodzi

pełnie innej sytuacji znaj- 
Polonia. Bytomiacy do- 
z Obudzili się -

lepiej i gdyby rozgrywki w 
Państwowej potrwały jesz- 

liesiące. Polonia wy- 
a czoło tabeli.
em z Wartą „polo­

niści" zapewniali nas, że możemy 
z góry napisać, że wszystkie pozo­
stałe spotkania wygrają. Jeżeli 

zliśmy jeszcze jakieś wątpliwo- 
pisząc artykuł w ub. czwart- 

numerze Sportu „Kto spa- 
Ligi". to obecnie po ogląd- 
iedzielncgo meczu w Byto- 
msmy ich . Jeżeli Polonia 

Ruchem tak jak grała prze

CIĘŻKIE ZADANIE AKS-11
ta drużyna śląska AKS wy

Polonii bytomskiej wyka­
zuje pod koniec rozgrywek najlep­
szą formę. AKS wystąpi znów w 
zdekompletowanym składzie, tym 
razem bez zdyskwalifikowanego 
Spodzie], i trudno m 

czacej o ligową egzy 
yii, która w razie z 
że definitywnie ul

Porażka drużyny tarnowskiej 
przesądziłaby o jej spadku, gdyż 
trudno przypuszczać, aby w na­
stępną niedzielę potrafiła ona wy­
grać z Polonią bytomską na boisku 
tej ostatniej. Wydaje się nam jed­
nak, że ostatni na własnym boisku 
mecz zakończy sie dla gospodarzy' 
pomyślnie.

niedziele

/ .uu.2

bardzo niebezpiecz 
ny i jeśli tyły stawią solidny opór, 
to punkty mogą

Tak czy tak, to 
i ŁKS-u rozstrzygnie

Poznaniu.
WIELKA SZANSA GARBARŃ) 

którą kladzioi

w niedzielę
, która nazbieraw 

ilość potrzebnych na za­
pewnienie sobie bezpiecznej lokaty 
punktów, teraz wybitnie po­
folgowała i. odrabia pańszczyznę.

Po porażce z Tanwią przyjdzie 
Polonii znów przegrać w Krakowie. 
Garbarnia jest zdecydowanym fa­
worytem.

Tak więc przedostatnia niedziela 
może już wyłonić dalszych dwóch, 
a nawet trzech zdecydowanych 
kandydatów na spadek, przez co 
rozładowałaby sie nieco atmosfera 
ostatniej niedzieli.

Sztafeta na Kongres 
Zjednoczenia Partu 

z Białegostoku 
^BIAŁYSTOK, Wojewódzki Komitet

pośród młodzieży robotniczej i wiej­
skiej. Pierwszy zawodnik któremu 
"°k?nfia KrMZ°ny ZJ^^ meMu"
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GWARDIA WIELUŃ KANDYDATEM 
NA MISTRZA CZĘSTOCHOWS

CZĘSTOCHOWA. Wydział 
Dyscypliny c

wdla" (Słupsk) z:»
. ..Błękitni" (Star

ęigantyczuej jslateci 
raly udział rówr 
u. 3) Uczniowie

W sportowym wysiłku naród czechosłowacki manifestował r 
wdzięczność i wiarę.

Od 28 października do 7 da br. przez terytorium
Czechosłowacji biegły dwie s sztafety: jedna z zac
wschód, druga ze wschodu na zachód. Biegły pod hasłem: „B 

listopada 1917 roku nie byłoby 28 października 1818 roku", to znaczy 
ez Wielkiej Rewolucji Listopadowej, która obaliła carat, nie mógł 
y powstać niepodległe państwo czechosłowackie.

Przypomnijmy, że Rewolucja Listopadowa, która rzuciła podw 
liny pod pierwsze socjalistyczne państwo świata również i w polity 
zagranicznej stanęła od początku na. gruncie wolności 1 samostan 
wienia narodów. Ta proklamacja, a później i pralrtyczna pomc., 
udzielana przez kraj Rad wszystkim ruchom wolnościowym w Euro- 
nie ułatwiła w dużej mierze C 
ustriackiego i utworzenie

CiĘZKIE ZADAMiE PIĘŚCIARZY SUSKA
Z GUMOWSKIM w W. MUSZEJ WAŁCZA,

Katowice, 
zych strzelcć

Dwie sztafety, jakie w tym ro- 1 był Emil Zatopek, ostatnim rów 
ku biegły przez Czechosłowację, : — tK-n-ro ainoi ni.im.nn-
miały nie tylko wyrażać wdzię­
czność narodu czechosłowackie­
go dla Związku Radzieckiego, 
miały również symbolizować 
praktyczną, codzienną przyjaźń 
1 sojusz obu narodów, sojusz, 
który gwarantuje Czechosłowa­
cji dalszy swobodny rozwój, Wy 
razem teł przyjaźni było prze­
kazanie od społeczeństwa ra­
dzieckiego serdecznych pozdro­
wień, (akio sztafeta startująca 
znad granicy czechosłowac- 
ko-radzieckiej przekazała prezy­
dentowi Pragi, oraz z drugiej 
strony adres wdzięczności i przy 
jaźni, który druga sztafeta pon>o 
sła od społeczeństwa czechosło­
wackiego narodowi radzieckie­
mu. startując z Pragi, a kończąc 
lwa drogę nad granicą radziec­
ka

Trasa sztafety wschodnie) 
biegła przez Presów, Poprad, Zy 
linę. Morawską Ostrawę, Opa­
wę, Ołomuniec. Pardubice. Tere­
sin, Kładno, Lidice do Pragi. 
Sztafeta zachodnia, startując z 
Pragi skierowała się przez Hav- 
liokuv Bród, Brno, Hodonin, 
Bratisławę, Komarno, Bańską 
Bystrzycę do Koszyc. Pierwszym 
uczestnikiem sztafety w Pradze

nież w Pradze drugi olimpij­
czyk czechosłowacki. znakomity 
średniodsstansowiec Cevona.

W sztafecie wzięło udział kil­
kanaście tysięcy uczestników. 
Biegli wszyscy: kobiety i męż­
czyźni. robotnicy, chłopi, inteli­
gencja, sokoli, członkowie klu­
bów sportowych, żołnierze, człon 
kowie SNB. młodzież SCM i 
SSM w szlachetnej rywalizacji. 
W sztafecie uczestniczyły grupy 
kolarzy, motocyklistów i euto- 
mobilistów. Doskonała organiża 
cja przyczyniła się walnie do po 
wodzenia sztafety.

Sztafeta czechosłowacka była 
wielkim osiągnięciem sporto- 

.wym i ogólnokrajową manifesta 
cją przyjaźni i wdzięozności dla 
narodu radzieckiego, oraz rów­
nocześnie hołdem dla tych wszy 
stkich, którzy polegli w walkach 
o wyzwolenie Czechosłowacji w 
latach 1914—1918, oraz o ponow­
ne jej wyzwolenie w latach 
1938—1945.

Wysiłek, na jaki każdy z u- 
czestaików sztafety bezintere­
sownie się zdobył, jest cegiełką 
niewidzialnego ale najtrwalszego 
bo wzniesionego w sercach pom 
tiika Wdzięczności i Wiary.

(Dokończenie ze str„ 1-ej)
Kapitan sportowi- Ś1OZĘ sięgnął 

tszęj po Gumowskiego, 
przebywa już od kilku 
Śląsku i po ostatnich 

porażkach odzyskał już pełnię for­
my. Będzie iło jego pierwszy po­
ważny występ po dłuższej przer­
wie Gumowski jako Ślązak bę­
dzie miał za przeciwnika Poapisila. 
Niestety nie mamy o tym pięścla- 

bliższych danych i trudno jest 
Gumowskiego, 
jarej walczyć będzie 
aks Grzywocz. I je­
nie należy do esów 

zespołu. Kategoria ta ma zresztą 
najsłabszych pięściarzy w Czecho­
słowacji. Wydaje się więc, że zwy 
cięstwo znajdującego się w dobrej 
formie Grzywocza nie ulega dys­
kusji.

Nadzwyczaj oiekawie zapowiada 
się walka Bazarnika z Taubenkiem. 
Taubenek według zdania fachow­
ców praskich jest lepszym pięścia­
rzem od reprezentanta Kellnera. 
Przed meczem z Polską zmierzył 
się on z Kellnerem i mając dwie 
rundy wyraźnie wygrane, został

Mistrz ZSRR

FUZJA BIELSKICH KLUBÓW WŁO 
KIENNICZYCH

POŻYTECZNE WYDAWNICTWO
„SPORT w ZSRR“ POWINIEN

PRiECirTw:
KATOWICE. Naszych sportow­

ców — a nawet nie tylko sportow­
ców, lecz wszystkich, interesują­
cych się zagadnieniami kultury 1 
tężyzny fizycznej mas, zaciekawi 
niewątpliwie obszerna praca zbio­
rowa pt. „Sport w ZSRR"**), któ­
ra omawia organizację, rozwój 1 
osiągnięcia sportu radzieckiego. 
Jak słusznie podkreśla się w do­
wie wstępnym, żadne państwo na 
świecie nie może poszczycić się po­
dobnymi osiągnięoiaml w dziedzi­
nie kultury fizycznej i sportu, jak 
właśnie Związek Radziecki. I w 
żadnym kraju nie ma sportu tak 
bardzo umasowionego 1 tak zdrowo 
pojmowanego, jak w Radzieckim 
Faństwie Socjalistycznym.

Praca zbiorowa, o której tu pl- 
szemy udowadnia, że w ZSRR u-

yi!III||||lllłllllllllJIllH1l!łłllłłMimilltflWW1łlłlHIHfH£

AKTUALHE ZDJĘCIA SPORTOWE
WSZYSTKICH DRUŻYN LIGOWYCH 

przesyp za zaliczeniem pocztowym

prawiany jest nie sport elitarny, 
będący w państwach kapitalistycz­
nych przywilejem bogatych, lecz 
sport, dostępny dla wszystkich, 
sport, który daje zdrowie 1 radość

Wymienimy tu tytuły paru roz­
działów, świadczące o bogatej tre­
ści, omawianej publikacji. Przynosi 
ona wiadomości o. strukturze i 
ideologii sportu radzieckiego, o wy­
chowaniu fizycznym w Armii Czer 

.wczasów i sporcie na usługach lecz­
nictwa, o podstawach naukowych, 
wydawnictwach specjalnych i pro- 

sportu radzieckiego, o 
fachowców wychowa- 

ego I sportu, o znakomi­
tych sportowcach radzieckich I re­
kordach sportowych ZSRR na rok 
1948. To pobieżne wyliczanie to tyl­
ko część zagadnień, trąktowąnych 
w książce „Sport w ZŚIłR”, mogą­
cej słusznie pretendować do roli 
małej encyklopedii podręcznej w 
zakresie określonym w tytule.

Należy dodać, że książka zawie­
ra mnóstwo zdjęć fotograficznych 
oraz bibliografię przedmiotu (wy­
dawnictwa rosyjskie).

B.

| FOTO-URSZULA, BYTOM, WEBERA 4 |
*) Praca zbiorowa. 

— Organizacja — i 
gnięcia. Warszawa

w wadze 

pośredniej 

Szczcrbakow 

pokonany 

Moskwa. W tych dniach za­
kończyły się indywidualno mi­
strzostwa pięściarskie w Związ­
ku Radzieckim. Jeszcze nigdy 
nie widziano w ZSRR na ringu 
takiej ilości młodego narybku 
pięściarskiego, jak obeonie. Tym 
razem młodzi pięściarze nie tyl­
ko stawili czoła rutynowanym 
mistrzom ringu, lecz nawet wie­
lu z nich pozbawili tytułu mi­
strza ZSRR.

Największą sensacją mi­
strzostw była porażka mistrza 
ZSRR w wadze półśredniej, zwy 
ciężcy w wielu spotkaniach mię 
dzynarodowych, Szczerbakowa, 
który po raz pierwszy od 8 lal 
musiał uznać wyższość młodego 
I nieznanego pięściarza Iwana 
Masiaikowa. Maślaków zdobył 
tym samym tytuł mistrza ZSRR 
w wadze półśredniej.

Niezależnie od porażki Szczer­
bakowa, jeszcze w trzech, wa­
gach, mianowicie w muszej, w 
średniej i pHciężkiej rutyniarze 
musieli oddąć tytuły mistrzów 
ZSRR młodym i świetnie się za­
powiadającym zawodnikom.

Uwagę zurncają wyniki ••i.-iy.- 
nięte przez mistrza ZSRR Koro- 
lewa, który wszystkie swoje 
walki wygrał przez tk, o. wzgl. 
k. o. w pierwszej minucie walki. 
Zdaniem kół bokserskich ZSRR 
ostatnie wyniki jsiągnięte przez 
Karolewa świadczą, iż jest on 
w chwili obecnej w swej naj­
lepszej formie życiowej.

pokrzywdzony przyznani 
cięstwa jego przeciwnik!

Taubenek to pięściarz defensyw­
ny doskonale kontrujący. Jego cio­
sy z prawej mają dynamikę i siłę. 
Słaba strona to brak trzeciej run­
dy, w- której zawsze słabnie.

Bazarnik ma więc wdzięczne pole 
do popisu i w walce tej powinien 
zademonstrować swoje wysokie wa 
lory, które w połączeniu z bojo- 
wością mogą mu dać zwycięstwo.

Największe zainteresowanie sku­
pi się dookoła walki Rodak —Pe- 
trina. Rodak ma zadawnione po­
rachunki z Fetriną, któremu uległ 
w Pradze w ramach meczu Polska 
— Czechosłowacja, przegranego 
przez nas sromotnie 12:4. T w tym 
wypadku zdaniem naszego kierow­
nictwa Rodak został pokrzywdzo­
ny. ponieważ stoczył równorzędną

Petrina jest pięściarzem o sym­
patycznej sylwetce. Wałczy z od­
wrotnej strony i posiada dyna­
mit w lewej pięści. Do ringu ka­
towickiego nie ma specjalnego 
szczęścia i już raz przegrał tu wy­
soko z Komudą. który stoczył wów 
czas najlepszą walkę w życiu. Naj­
lepszą broń na Petrinę to prawe 
kontry, na które nie zawsze po­
trafi znaleźć obronę.

Świetny technik, walczący bar­
dzo efektownie Koudela, będzie 
miał za przeciwnika Sznajdra. 
Sznajder to jedna z wielkich na­
dziei Śląska. Chłopak w ciągu 
roku zrobił znaczne postępy, ale 
na Koudele to jeszcze za mało. 
Sznajder, nie może zapominać, że 
prażanin posiada bardzo niebez­
pieczne ciosy z obydwu rąk, ale 
sam jest także bardzo czuły na

tow drużyny przeciwnika Frihodę. 
Obydwaj są bardzo szybkimi pię­
ściarzami. Prihoda posiada oprócz 
tego silny cios i lubi walkę na 
półdystans.

Na straconej pozycji wydaje się 
steć Urbaniak. Rademacher to jed 
nak pięściarz wysokiej klasy, po­
siadający wielką rutynę, a świetnie 
zapowiadający się Urbaniak cd 
dłuższego czasu nie zrobił żadnych

Niespodzianka może zdarzyć się 
jedynie w tym wypadku, jeśli strasz 
liwy swing z prawej Urbaniaka 
dosięgnle szczęki Rademachera.

Do sensacji może także dojść w 
wadze ciężkiej, „Król nokautów" 
Paterok jednym ze swoich ciosów 
może rzucić na ziemię Livanskiego. 
Obawiamy się jednak, że Livanskl 
jest za szybki dla Ślązaka i oprócz 
tego walczy tak jak i Paterok z 
odwrotnej pozycji, a więc ten han­
dicap na korzyść Ślązaka odpada.

Ciekawa będzie tylko pierwsza 
runda. Jeśli Paterok ni 
nie zdoła zrohić, to przeb 
następnych jest wiadomy

Wydaje się, że szans, 
drużyn są wyrównani 
powtórzył wynik z pi 
czu 8:8, to obydwie st 
być zadowolone: — F 

emisować na obc 
mógłby sie poszczycić do­

brym rezult 
rej walczy 
choslowac.fi.

300 walk 
Krzemińskiego

Polska - Węgry 
w gimnastyce

Warszawa. W ramach tygodnia po) 
sko - węgierskiego (22—28 bm.) od- 

wojnle międzypaństwowe zawody gira 
nastyczne Polska — Węgry.

Węgrzy potwierdzili Iuż definltyw 
nie swó; przyjazd i w składzie 15 o- 
sób przybędą do Warszawy dn^2! 

sali polskiej YMCA. Ze względu na 

tuta gimnastycy węgierscy zawody 
zapowiadała'ste bardzo Interesująco?

Polski Związek Gimnastyczny po­
wołał do reprezentacji Polski nastę­
pujących zawodników: Gaca Pawe) 
(mistrz Polski). Gaca Henryk. Bety- 
Kulik sK|}rklc,i,’wSzl”!aJek|'
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wygrywa-

JERZY ZMARZLIN

TARNOV1A WNIOSŁA PROTEST 
PRZECIWKO SĘDZIEMU WISIN- 

SKIEMU
KRAKÓW. Według wiadomości 

nadeszłvch z Tarnowa Zarząd TS 
Tarnovia wniósł protest do PZPN 
odnośnie zawodów z Garbarnią, roze 
granych w dniu 7 bm w Krakowie 
(1:3).

Motywy protestu zawierają podo­
bno bardzo poważne zarzuty pod 
adresem arbitra tych zawodó 
Wisińskiego z Żywca, poparte 
niami licznych świadków Do 
wy te i jeszcze powrócimy.

ŻAŁOSNY KONIEC KRAKOW­
SKIEGO „STARTU"

KRAKÓW. Wyłoniona z zarządu 
KOZPN łrójosobowa Komisia Lilcwi 
dacyjna (St. Wójcik. Sł. Kotarba. R' 
Lówaś) byłego organu oficjelu 
go „Start" wzywa wszystkich wi 
rzycieli, aby do dnia 20 grudnia I 
zgłosili swe wierzytelności na piś­
mie do rąk syndyka adw. Mieczysla-

Ko-.*,' .i w Kr.L - .„. ul S |.i- 
tajna 7. Po upływie tego terminu 
nastąpi dopiero likwidacja „Startu" 
i zarzad KOZPN ni 
odpowiedział 
które w tyn

Na razie zakończona została p: 
sza faza likwidacji „Startu". Po 
daniu ksiąg i przesłuchaniu s 
ustalono, że za gospodarkę finans 
wą b. ...Startu" iako organu ofień 

KOSPN odoowte-lzteiny 'es 
z jego współpracowników ob 

I.. który z tytułu zwrotu ma 
wnieść do kasy Krakowskiego 
OZPN kwotę 135 tysięcy złotych.

choslowac.fi


Przed sezonem gimowym
irtu rg zieckiego

Mhon mledycli narc arzy 
uczestn czy w biegu na uue a

MISTRZOSTW BOKSERSKICH JAK GRALI
MOSKWA. Z nastaniem pier­

wszych przymrozków w obwodzie 
moskiewskim i leningradzkim spor­
towcy radzieccy rozpoczęli Ofen­
sywne przygotowania w celu zaina­
ugurowania sezonu zimowego W 
Moskwie, Leningradzie. Moniowie 
i tnnycn miastac|l radzieckich setki 
tysięcy łyżwiarzy, narciarzy i ho­
keistów wyszio na pierwsze Ire-

Kalendarze sportowe przewidują 
juz w gruoniu dużą ilość zawodów 
z udziałem najlepszych asów ra- 
dzieokięgp suo-tii Urnowego. Jedną 
z najważniejszych imprez zimowe­
go sezonu jesl organizowany przez 
związki zawodowe w wiciu mia- sireii .-•.o-.,. ,. ir.
ciarski bieg na przełaj, w którym 
weźmie udział od 6—8 milionów no 
wych narciarzy.

Jak wiele uwagi rząd- radziecki 
poświęca rozwijającej się masowe i 
kulturze fizycznej, świadczy taki, 
iż niedawno rządy republik związ­
kowych i autonomicznych omawia­
ły specjalnie na całym szeregu po- 
siedzeń kwestie zwiazanc z przy­
gotowaniem do zimowego sezonu 
sportowego. Tak nn. czynniki rzą­
dowe w Dagestanie na Kaukazie

sprzętu narciarskiego i sportowego.
Republice Baszkirskiej Rada 

sztandar dla organizacji sportowej, 
która osiągnie najlepsze wyniki w 
tegorocznym sezonie zimowym. 
Niezależnie od tego na całym tere­
nie ZSRR buduje sie tysiące no­
wych skoczni narciarskie!:, przy 
czynnym udziale miejscowych or­
ganizacji sportowych.

Szczególnie intensywnie przygo­
towują się do sezonu zimowego ho­
keiści radzieccy. Jest rzeczą ogól­
nie wiadomą, że hokeiści radziec­
cy reprezentują najwyższą klasę 
światową. Udowodniły lo zeszło­
roczne snotkania repr Moskwy i 
repr. C. S. R.

Jak wielką popularnością cieszy 
się hokej w ZSRR, świadczy najle­
piej taki, iż w roku ubiegłym za­
wodom hokejowym na lodowisku 
moskiewskim przyglądało się prze- 
cięlnie od 20—30 tysięcy widzów.

Pierwsze treningi odbyli' hokeiści 
Moskwy już tydzień temu, korzy-

' ' lA . ' ’ '.w
atmosferycznych i lodowych.

DRUŻYNA HUTNIKÓW Z ZABRZA

Pezirańska klasa A ukończyła 
m rywki w serii jes-ennet

POZNAN Pierwsza seria rozgry- 
Wel mis!: •'■..iw,, pil'.: I',...: ... ■■ 
klasie „A" Poznańskiego OZPN. 
została ukończona.

Ostatnie spotkania ub. niedzieli 
przyniosły następujące rezultaty: 
„Dąb" pokonał, grający po raz pier­
wszy w tej klasie ambitny zespół 
„Energetyki" z Zielonej Góry 4:3, 
jakkolwiek prowadził już 4:0. Nie­
spodzianką było nalomiast zwycię­
stwo „Polonii" z Chodzieży nad , 
niepokonaną dotąd w tycli rozgryw­
kach „Polonią" z Leszna w stosun­
ku 3:2.

Niespodzianką w pierwszej fazie 
rozgrywek byl bardzo bojowy i sku 
teczny start wszystkich zespołów 
Jrowincjonalnych, podczas gdy dru- 
yny m. Poznania zawiodły. Dopie­

ro na finiszu drużyny poznańskie 
zdołały wywindować się w kilku 
wypadkach ku górze w tabeli pier­
wszej i drugiej grupy.

W grupie drugiej Luboński KS. 
„Luba" zajął pierwsze miejsce róż­
nicą jednego punktu przed „Sa­
nem" i „Polonią" z Jarocina. Wy­
daje się, żc pomiędzy lą trójką sto­
czy się ostatecznie decydująca wal­
ka o pierwszeństwo. Pozostałe dru­
żyny wykazują prawie że równy 
Kziom — nawet i rezerwy ZZK 

znań, które, niestety, grały z 
wielkim pechem, nie uzyskawszy w 
9 meczach żadnego punktu.

Po ukończeniu serii jesiennej 
obie tabele wyglądają następująco:

ZABRZE W tegorocznych mi­
strzostwach bokserskich śląskiej A 
klasy największą niespodziankę 
sprawił młody zespól pięściarzy 
Huty Zabrze.

Bezstronnie należy stwierdzić, że 
drużyna ta w przeciągu dwu lat 
poczyniła kolosalne postępy 
każdy bowiem klub 
szczycić tym, żeby 1 
go roku swej działał

się na pierwszym miejscu, dystan­
sując drużynę zeszłorocznego wi­
cemistrza Śląska — Zryw ze Swię 
tochlowic.

Najbardziej charakterystycznym 
faktem jest to, że większość obec­
nych zawodników jeszcze w roku 
1945 nie była na ringu. Przeważ­
nie wszyscy stawiali pierwsze kro­
ki na sali gimnastycznej w Hucie 
Zabrze, gdzie od podstaw zazna­
jamiano ich z tajnikami boksu.

Niejeden z czytelników zapyta 
gdzie leży tajemnica tych sukce­
sów? Jak to możliwe, aby zespół 
młodych pięściarzy w ciągu dwu 
łat istnienia mógł sięgnąć /po ligę 
bokserską?

Sekcja bokserska ZKSM Huta 
Zabrze zaczęła swą działalność w 
maju 1947 rota). Młodzi hutnicy 
pilnie uczęszczali na treningi. Wic­
iu z nicłi przychodziło jedynie dla 
ciekawości a zobaczywszy po raz 
pierwszy w życiu rękawice i ring, 
zapragnęło spróbować jak to się 
boksuje. Nikomu wstępu na salę 
nie odmawiano i każdego chętnego 
przyjmowano w szeregi sekcji.

wydajnośćnej co podni 
w ich pracy.

Drużyna Huty Zabrze wystarto­
wała w sezonie 1947-48 r. po raz 
pierwszy do mistrzostw B klasy. 
Po początkowych niepowodzeniach 
spowodowanycli brakiem rutyny u 
poszczególnych zawodników zaczę­
ła kroczyć od zwycięstwa do zwy­
cięstwa. by w rezultacie po roku 
bytności w B klasie wraz z BBTS.. 
Hutą Pokój i Lechią awansować do 
klasy A.

Pesymiści twierdzili, że żywot A 
klasowy nie potrwa więcej jak rok 
i przedstawiciele Zabrza znajdą się 
z powrotem w B klasie.

Pomylili się nie tylko pesymiści, 
lecz także optymiści, którzy wró­
żyli swej pupilce zajęcie najwyżej 
3-go miejsca. W praktyce okaza­
ło się inaczej. Pierwszy start w A 
klasie zakończył się nieoczekiwa­
nym sukcesem. Po sukcesie tym 
przyszły inne.

Po kolei przegrywały: Baildon, 
Huta Pokój, Slavia. Stanowisko 
hutników w A klasie stało się 
mocne. Przyszła pierwsza porażka 
ze Zrywem ze Świętochłowic,: lecz 
w meczu rewanżowym zwyciężyli 
znowu hutnicy, zifobywając 1-sze

W chwili obecnej mają oni naj­
większe szanse, by obok Batorego 
z Chorzowa reprezentować Śląsk 
w rozgrywkach o ligę bokserską.

Ósemka hutników nie ma w swej 
drużynie specjalnych asów, lecz 
tworzy zespól wyrównany, nieźle 
wyszkolony techniczhie. a przede 
wszystkiem ambitny.

n---- ;-ywanie sukcesów samym

dzące dla trzech ludzi, którzy cały 
swój czas a nawet prywatne fun­
dusze poświęcają klubowi. Do ludzi 
tych należy przede wszystkim wiel­
ki entuzjasta boksu ob. Kaczmar­
ski Jan. który jest po prostu duszą 
sekcji. W tej jednej osobie mieści 
się równocześnie założyciel klubu
i jego prezes. kierownik sekcji, 
bokserskiej a przede wszystkim

wyglądają
1 grupa:

kierownictwo huty wychodziło z wszystkiem
założenia, że poszczególni hutnicy Przypisy)'___  _____ _ „u...j.„
przez boks nabiorą tężyzny fizycz-1 tylko zawodnikom byłoby krzyw-

Boks wa Śląsku

w pierwszej rwndzi© 
NIEDZIELNI PRZECIWNICY 
W KLASIE PAŃSTWOWEJ

AKS - TARNOVIA 4:0 (1:0) jj mera zdobyli: P
Chorzowianie wystąpili w oslabio 1 czyk, dla ZZK 

nym składzie bez Durnioka. Gajdzi-j ” • -
ka i Pytla. Najlepszym graczem go-J 
spodarzy byl Spodzieja. klóry sam:( 
zdobył dwie bramki i walnie przy- . 
czynił się do zwycięstwa swej dru-i 
żyny.

Do przerwy AKS grał bardzo sła 
bo. Ślązacy mieli wprawdzie przewa 
gę. ale wszystkie ich akcje były 
nieskoordynowane, a pod bramką 
przeciwnika napastnicy trącili zupeł­
nie głowę. Jedyną bramkę w tym 
okresie zdobył w 17 min. Spodzieja.

Po przerwie sytuacja uległa zmia­
nie i grający szybko i pewnym sy­
stemem AKS. wytrącił zupełniej z 
konceptu broniących się tylko lamo 
wian. Trzy dalsze bramki padly ze 
strzałów Śpodziei i Cholewy (2).

Pierclialn 2 i Klusz- 
Bednarek, Wojcie­

chowski li a Białas.

POLONIA WARSZAWA - GAR­
BARNIA 2:1 <(11:1)

Garbarnia była drużyna lepszą i 
nie zasłużyła na porażkę, t) zwycię­
stwie czarnych koszul zadecydował

Mecz słał na bardzo słabym po­
ziomie. Obydwie bramki dla Polonii 
zdobył Swicarz. Strzelcem bramki 
dla Garbarni był Nowak.

opiekun młodych bokserów Do nie­
go w każdej porze ma wstęp nie 
tylko zawodnik z pierwszej ósem­
ki. lecz każdy członek sekcji. Każ­
demu udzieli dobrej rady, każdemu 
pomoże nawet materialnie Zawod­
nicy do niego mają bezgraniczne 
zaufanie i są niezmiernie przywią­
zani. Gdyby takich kierowników 
miały wszystkie sekcje bokserskie 
to na pewno nie było by awantur, 
zawodnicy też nie używaliby alko­
holu co dziś jest niestety prakty­
kowane. Jaki wpływ ma opieka kie 
równika na drużynę niech posłuży 
za przykład fakt, że drużyna Huty 
Zabrze nigdy nie oddala żadnego 
punktu walkowerem czy to na sku 
tek nadwagi czy na skutek niesta­
wienia się zawodnika.

Obok ob. Kaczmarskiego do suk­
cesów Huty przyczynił się ich o- 
becny trener ob. Dzienis Zygmunt, 
który surowy zupełnie materiał po­
trafił tak oszlifować, że może dziś 
z powodzeniem stawiać czoła ru­
tynowanym przeciwnikom.

Trzecim filarem klubu jesl nie­
zmordowany skarbnik ob. Fengler, 
który z niczego tworzy »cuda«. Ze 
skromnych funduszów przy pomocy 
ob. Kaczmarskiego potrafił druży- 
Sswą wyposażyć me tylko w ko- 

umy i pantofle, lecz także w 
kombinezony i walizki. Sprzęt ten 
jest dzisiaj dumą zawodników i 
zabrskich kibiców.

Chcąc dowiedzieć się o planach 
hutników na przyszłość udajemy 
się na teren Huty by porozmawiać 
z kierownikiem Działu Konstrukcyj 
nego ob. Kaczmarskim. Na wstę­
pie szczerze gratulujemy mu o- 

statnich sukcesów i rozpoczynamy 
interesującą rozmowę.

Z rtymowy tej dowiadujemy się, 
że sekcja bokserska w najbliższej 
przyszłości zostanie poważnie za­
silona cennymi nabytkami. Już od 
trzech miesięcy w hucie pracuje 
Gumowski wraz ze swym kolegą 
z Pomorza piórkowcem Kaszyń­
skim. Niedawno też na terenie hu­
ty zaczął pracować Matloch.

Prócz tego Huta szykuje nową 
rewelację w wadze ciężkiej, ale to 
na razie jest jeszcze tajemnicą.

Niezależnie od sukcesów druży­
nowych ob. Kaczmarski pragnie 
obsadzić mistrzostwa indywidualne 
Śląska, i tu liczy też na poważne 
sukcesy. Z jego siów wynika, że 
Gumowski, Lorenczyk, Matloch, 
Piegsa, Palka, Famulicki, Galie i 
Hofferek odniosą niejedno zwy­
cięstwo, a niektórzy z nich nawet 
na mistrzostwach Polski będą mieli 
wiele do powiedzenia.

Na zakończenie rozmowy życzy­
my ob. Kaczmarskiemu sa< 
zwycięstw w przyszłej lidze 
serskiej. Żegnając się z nami j 
pominą, żebyśmy nie zapomnie 
dziękować Zatorskiej publiczn 
nie tylko za liczny udział we wszy­
stkich spotkaniach lecz przede 
wszystkim za sportowe zachowanie 
się', co z przyjemnością robimy, 
gdyż’ dotychczas w Zabrzu na me­
czach bokserskich nie było nie tyl­
ko awantur, ale nawet wrogich o- 
trzyków pod adresem sędziów czy 
przeciwników.

RZESZOT MIECZYSŁAW

EKSCESY PO MECZU 
AUSTRIA — SZWECJA 

WIEDEŃ. W uzupełnieniu n--------------aszej 
wiadomości o międzypaństwowym 
spotkaniu Austria — Szwecja w 
piłce nożnej podajemy, że po opu­
szczeniu boiska przez 60-tysięczna 
publiczność, część jej zgromadziła 
się przed wyjściom, gdzie stał au­
tobus dla graczy szwedzkich i sę­
dziego włoskiego i po zajęciu w 
nim miejsc przez Szwedów i Wło­
cha obrzuciła autobus kamieniami, 
tłukąc w nim szyby i raniąc odłam 
kami szkła zagranicznych gości.

WISŁA - WIDZEW 8:0 (7:0)
Wisła usiłowała w tym meczą po­

bić rekord strzelonych w jednym 
spotkaniu bramek, ustanowiony 
przez Ruch. Do przerwy wydawało 
się nawet, że Widzew przegra w 
wyższym stosunku niż w Hajdu­
kach, po zmianie boisk krakowianie' 
zagrali jednak bardzo siabo i całym 
elektem 45 minutowej gry drugiej 
połowy była tylko jedna bramka i to 
zdobyła z rzutu karnego przez Gra-

Widźew wystąpił bez swych naj­
lepszych graczy Fornalczyka, Gbyla 
i Cichockiego.

Bramki dla Wisły zdobyli.: Gracz 
4. Kohut 3 i Runa I.

RUCH - POLONIA BYfTOM 
1:1 (0:1)

Ruch zremisował w Bytomliu dzię­
ki przypadkowemu strzalowii Kubic­
kiego na 3 minuty przed końcem 
Sty. Do tego czasu Polonia, prowa- 

ziła 1:0, mając stalą przewagę. Naj 
lepszym graczem chorzowian był 
Wyrobek, który uratował swą dru­
żynę od pewnej porażki.

W pierwszej połowie wyraźną prze 
wagę miała Polonia. Bramkę dla Po­
lonii zdobył w 6-ej minucie Szmydt. 
Po przerwie gra była na ogól wy­
równana, ale akcje bytomiaków by­
ły groźniejsze. Wyrównująca bram 
ka dla Ruchu padła po rzucie wo!-' 
nym zawinionym przez Grochow­
skiego. Przecherka scentrował doj 
Kubickiego, a ten główką skierował 
piłkę do siatki. ,

LKS - WARTA 3:3 (2:2) j 
ŁKS byl na ogół drużjiną lepszą, 

ale atak jego nie był w tym dniu 
dysponowany strzalowo. ,

Prowadzenie zdobyła Warta w 15 
min. gry przę.z Genderę. ŁKS wy­
równał w 22 min. ze strzału Łącza. 
W 32-giej minucie „zieloni" uzyska­
li po raz drugi prowadzenie. Strzel­
cem był Smółśki.

W 3 minuty później po rzucie 
karnym bitym przez Barana a wybi­
tym w pole przez Krystkowiaka, 
Janeczek dobił piłkę do siatki i usta 
^7rlatSlKS zdobył trze 
cią bramkę w 16-ej 
Hogendorfa którą 
zawinił Krystkowi:

ROWA SEKCJA BOKSERSKA 
w Radzionkowie

BATORY -

1 - : ■

TERMINARZ IMPREZ PZLA

SKRA ZABRZE - GWARDIA KACI

no m p. pi.
400 m p. pł.

ciężkiej „Naprzód

Zimowe mistrzo- 
konkurencji męskiej

WYNIKI TECHNICZNE: (ta pierw 

muszej Rychter 

yelężyi Brekle 

lekkiej Morys przesiał
■ ■■

Polonia — Leszno 9 
Dąb
Admira
ZZK Rawicz 
Warta I b
Polonia — Chodzież 9 
Zjedn. — Poznań 
Energetyka 
ZZK Gorzów

ćej wyrównany

POKÓJ — Zl ORZEGOW 11:5
Bytom. Huta Pokój odniosła 

poniedziałek zwycięstwo nad ósem

Wyniki techniczne (na pierwszym 
zawodnicy Huty Pokój): w 

koguciej Gorawski znokauto- 
I-sjej-rundzie Markewkę; w

Minima PZLA. na rok 194®

Mężczyźni
■Si 
Federowicz

SIEMlANOWICZANKA — ŁECHTA 
MYSŁOWICE 1:1 

SIEMIANOWICE. Rozegrany w P< 
nledzialek w Siemianowicami mecz 
bokserslcl o drużynowe mistrzostwo 

OZB w Masie A pomiędzy Sie- 
nowiczanką a Leehią Mysłowice 
ończyl dę wynikiem remisowym

LEGIA - CRACOVIA 0:2 (0:2) 
Miłą niespodziankę sprawił atak■ 

Cracoyii. który zagrał bardzo dobrze

Piłka ręczna 
na Opolszczyznę
BYTOM. W niedzielę dnia 21 .b. 

m. o godz. 9-tej rozpocznie sie w 
sali gimnastycznej II Gimnazjum I 
Liceum przy pl. gen. Sikorskiego 
w Bytomiu pierwsza runda mi­
strzostw siatkówki drużyri żeń­
skich, w których wezmą udział: 
AZS, ZZK i Chemia - Gliwice. 
Zjednoczenie — Zabrze' i' Konfek­
cja — Bytom.

Druga runda odbędzie się w Gli­
wicach.

W sobotę, dnia 27 bm. ror.pocz- 
ną się mistrzostwa kl. „A" drużvn 
męskich, w których udział wezmą: 
AZS, ZZK. Chemia i Silesia — Gli­
wice, Zjednoczenie — Zabrze i R. 
K. S. „Polonia" Bytom,

Równocześnie z mistrzostwami 
klasy „A“ drużyn męskich roz- 
Eoczną sie mistrzostwa kl. ,.B". w 
tórych obowiązkowo udział, wezmą 

rezerwy zespołów „A" kl. i no? 
stale kluby Okręgu zgłoszone do 
rozgrywek.

W rozgrywkach drużvn żeńskich 
nie należy spodziewać się wielkich 
niespodzianek ze wjgledu na wy­
równany poziom. Odwrotnie - w 
rozgrywkach męskich walka o lv- 
tul mislrza Okręgu będzie bardzo 
zacięta i rozegra się między czte­
roma zespołami; zeszłorocznym mi­
strzem AZS-em. Chemia. Zjedno­
czeniem i Polonią. Niespodziankę 
mogą też zrobić pozostałe zes- iy 
ZZK i Silesia, które uzune' -:ą 
swoje drużyny i przygotowują się 
solidnie do rozgrywek.

W mistrzostwach koszykówki, 
które rozpoczną się w drugiej po­
łowie stycznia w lej chwili n-e 
można nic stanowczego powiedzieć. 
Przypuszczalnie dużo do' po-.vi--' 
nia poza Chemią będzie miała dru­
żyna Budowlanych.'

RYMER 3:3 (1:2)
W ZZK bardzo słabo zagrały for­

macje defensywne, podczas gdy w 
Rymerze pomoc i obrona były naj­
lepszymi w drużynie gości, wynik 
remisowy w zupełności odpowiadał 
przebiegowi gry. Bramki dla Ry-

zespołów męskich.
W koszykówce żeń^iei - 

wia się sprawa w tej chwili tra­
gicznie. Poza Polonią, żaden z klu­
bów nie posiada sekcji żeńskie i 
Miejmy jednak nadzieję, że stan 
ten w bardzo krótkim czasie rady­
kalnie się zmieni i żeńskie zespoły 
skompletują Budowlani, Chęmia.
Zjednoczenie i inni i zespó1 Polonii 
mistrzostwa Okręgu nie zdobędzie 
walkowerem.

Terminarz imprez PZLA
WARSZAWA.

Lekkoatletyczny

10. IV — Okręgowe biegi na prze

— Biegi narodowe na prze

■ Biegi narodowe na pree- 
województwach
— Ogólnopolskie biegi na

two Polski: 3x1.000 m., szwedzka 
Olimpijska'.
9. 10. — Bieg na przełaj o mistrzo 

two Polski.

. z Wielkopolski
St Dwa czołowe kluby motocy­

klowe Poznania »Unia< i >Lechia« 
zorganizowały na zakończenie se­
zonu motocyklowego, w ramach 

wewnętrznych, popularne >Goni- 
łwy za lisem*. Pościg motocykli­
stów — »Unii< przyniósł zwycię­
stwo zawodnikowi Popławskiemu. 
W imprezie aLechii* pierwszy od­
krył .lisią norę. motocyklista Niem 
czyk, któremu przypadła nagroda 
V postaci wspaniałego lisiego ogo-

* Drużyna męska koszykówki 
»Warty« zakontraktowana została 
U cztery spotkania do Czechosło-

wacji. Wyjazd poznańskiej ekspe­
dycji w liczbie 12 osób, w lym 10 
koszykarzy nastąpi w grudniu br.

* Dochód brutto z meczu mię­
dzypaństwowego w , boksie Polska • 
Czechosłowacja w Poznaniu w dniu 
7 bm. przyniósł ponad 2 miliony zł.

ik Sekretariat Poznańskiego O- 
kręgowego Związku Bokserskiego 
przeniesiony został z Al. Marcin­
kowskiego 20 do lokalu »Beiweder. 
vis a vis Dworca Zachodniego.

* Podobno Motoklub Unia — 
Poznań ma wystąpić ze skargą są­
dową w stosunku do jednego z 
dziennikarzy sportowych za rzeko­
mo niesłuszną i krzywdzącą kry­
tykę, na lamach jednego z pism 
poznańskich, po wyścigach na to­
rze trawiastym na Ławicy. Sprawa

ta była już przedmiotem obrad 
Zawodowym Związku Dzienni 
rzy RP Oddział w Poznaniu.

* Mecz pływacki Akademickie- 
Związku Sportowego — Poznań 
i sekcją KS Orkan — Krotoszyn 
odbędzie się w dniu 21 bm., w kry­
tej pływalni w Poznaniu, w ra­
mach aTygodnika Akademika..

* ZZK — Poznań nie jest — 
jak głoszą słuchy — zadowolonym 
z wydajności pracy obecnego tre­
nera. Podobno jest koncepcja za­
angażowania trenera węgierskiego. 
I dla >Warty< obecny trener — jak 
zresztą wykazały to ostatnie spot­
kania — nie okazał się szozęśll-

— Mistrzostwa lekkoatlety 
powiatów
- 22. V - Drużynowe mistrzo 

stwa okręgów
- 29. V — Okręgowe mistrzo 
dla zawodników klasy B i C
- 5 VI — Okręgowe mistrzost

X i ■'»! »•! ■»
. VI — Okręgowe mistrzo 
iorów oraz 5-bój i 3-bój 
o mistrzostwo okręgów

26. VI — Mistrzostwa Pols 
ki juniorów '

30 — 31. VI — Mistrzostwa Pols 
ki kobiet i Mężczyzn oraz mara­
ton

9 — 4. 9. — Mistrzostwa Polski 
w 5-boju mężczyzn 1 S-boju oraz 
chód 50 km

10 — 11. 9. — 10-bój mężczyzn i 
S-bój kobiet
tt — M, 9. — Sztafety 9 mistrzo

W KILKU WIERSZACH
Z Londynu powróci! ostatnio 

do Krakowa znany pingpongista 
Redner i zgłosił akces do b kla­
sowego CWKS Wawel.
. * Bilans tegorocznej akcji pływa 

nia na terenie województwa krakow 
skiego przedstawia się naslepuiąco: 
w akcji wzięło udział 32.313 osób, 
w tym 5.532 kobiety i 26 781 męż­
czyzn. Przeprowadzono ir, ’,i>> 
próby sprawności i 551 kursów pły­
wania przy współpracy 240 instruk­
torów. Wśród pionów i organizacji, 
która akcję pływania obesłały, pierw 
sze miejsce zajęło szkolnictwo. 2) 
Gwardia, 3) kluby sportowe. 4) S!-ż 
ba Polsce, 5) Związki Zawodowe, 6) 
Samopomoc Chłopska, 7) ZMP, 8) 
ZHP.

* Molokiub Unia — Pozn’ń. 
częściowo już opracował swój ka­
lendarzyk największych imprez 
przyszłorocznych. Przewiduje on 
m. in. wyścigi motocyklowe, o cha­
rakterze ogólnopolskim, z okazji 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich, 10-ty jubileuszowy wy­
ścig o .Złoty Kask, na Wóli 
(dawniej Ławica), najprawdop-J- ' 
niej w konkurencji międzynarodo­
wej oraz raid, trasa którego ma 
prowadzić p0 siedzibach wszv<. 
kich Odzialów Motokłubu 
Oddziałów takich liczy >Unia« 13.'



ZMIERZCH Sinych MISTRZÓW I GWIAZDW PŁYWACTWIE POLSKIM

Pływacy „Warty" przed spotkaniem z drużyną Polonii

Mistrzowski zespól pływacki KS. Polonia Bytom.

ty akademickiej

......vr

jednym 
Pozostałe m;

ołvwa< 

pływakiem

Najdroższy 
■ złotych.

lepszych

HOKEIŚCI NA TRAWIE ZGŁOSZE­
NI DO MISTRZOSTW EUROPY. 
POZNAŃ. Fotskl Związek Hokeja 

na trąwle zgłosił swój udział

towicach 

bycia jedyni

klubie, posiadającym, 
my na wszystkich pra. 

poświęcić się ' 
sie większych 

ndować sekci

I

Nie mogłam się mylić. To byl na pewno Eddie. Siedział pochy­
lony, zupełnie nieruchomo. Najbardziej zdziwiło mnie, że siedział sam. 
Byłam przygotowana po pierwsze na to, że zjawimy się w Cape 
Vincent pierwsi z Blainem, a po drugie, że Eddie będzie pilnowany. 
Czyżby rzeczywiście zdołał się wymknąć swym prześladowcom? Albo 
może Hower zdobył się na „beau gote” i wierzył mi na słowo?....

chcialam przyznać się przed

Te wszystkie myśli przemknęły mi przez głowę w jednej sekun­
dzie. Już w następnej, nie rozumiejąc, ani nie zastanawiając się nad 
niczym odczulam tylko jedno pragnienie — znalezienia się jak naj­
szybciej z Eddiem. Przyspieszyłam kroku i prawie biegnąć dopadłam 
drzwi wejściowych, równocześnie z Blainem, który szedł przede mną 
O kilka kroków. Na odgłos moich kroków Blaine odwrócił się, ale ani 

prawo do loży portiera. Ja szłam prosto przez hall do restauracji. 
Szlam, jak zahipnotyzowana, zdając sobie sprawę tylko z jednego, 
z lego, że Eddie siedzi w .tej chwili na werandzie, oddzielonej od 
właściwej sali restauracyjnej szklanymi drzwiami. Dzieliło mnie od 
nich kilka kroków, gdy nagle przede niną wyrosła potężna postać
atletycznie zbudowanego mężczyzny:

— „Excuse me!” powiedział niskim głosem. „Pani mnie poznaje? 
Jestem od mr. Howera..."

Zatrzymałam się i przyjrzałam uważnie stojącemu przede mną 
człowiekowi, który po prostu zablokował przejście między stolikami 
J.Kiltar”'12- adjutarn i zaufany Howera, ten sam Killer”, który już 

Moliny z Lesnćwiczem. Mimo, że ’go znałam jego nagłe zjawienie się 
bardzo mnie zaskoczyło. „Killer”, biorąc widocznie moje zdziwienie 
za nieufność, mówił szybko: „Człowiek, o którego pani chodzi jest w 
tej chwili na werandzie. Ma pani dKwód, • że ■ dotrzymaliśmy naszego 
słowa Poproszę teraz o papiery!”

Mówił cicho, rzucając przy tym podejrzliwe spojrzenia Po całej 
sali. W jego rozbieganych oczach czaiło się coś, jakby strach. Może 
obawiał się, że z kolei ja urządzę Howerowl jakąś niespodziankę. Po- 
IŚnowilam go uspękoić i przez to zyskać na czasie:

- „Mo& usi<dąemy!” zaproponowałam. Choć przypuszczałam, że 
JKUler” śledził mriis z okna i widział, jak zatrzymałam się przed

werandą, 
Eddiego.

— „Chcę zobaczyć mego narzeczonego, zónim wydam panu doku­
menty!" powiedziałam dobitnie. „Killer" spojrzał na mnie prawie z 
nienawiścią: „Mam wyraźne instrukcje. Nie może pani rozmawiać z 
narzeczonym przed oddaniem dokumentów! Ńie' przypuszczam, by 
ich pani nie miała!" W jego słowach wyczułam grbżbę.

Sytuecja była niewyraźna. Papiery miał Blaine który tkwił 
gdzieś na pierwszym piętrze. Gdyby zaczęła go szukać mogłoby to 
spłoszyć Kiliera. Na szczęście podszedł do nas kelner. Zamówiłam 
sok pomarańczowy, „Killer” poprosił o whisky. Korzystając z tego, 
źe rozmawiał z kelnerem rozejrzałam się po sali. Była prawie pusta. 
Koło drzwi prowadzących na werandę siedział jednali mężczyzna, 
którego wygląd zewnętrzny zdradzał przynależność do „branży” Kil- 
lera. Obserwował nas spod oka. Jeszcze dwa stoliki były zajęte, jeden 
przez nieciekawą parę w średnim wieku, wyglądającą na letników, 
drugi przez starszą, siwą kobietę, pochłoniętą komsumowaniem obfi-

Kelner odszedł, a Killer, który wydawał mi się coraz bardziej 
zdenerwowany, powiedział: „Może pani podejść do drzwi werando­
wych, jeżeli ma pani jakieś wątpliwości. Proszę jednak ńie wchodzić 
na werandę!”

Wstałem i zbliżyłem się do drzwi. Typ, siedzący po prawej stro­
nie wyprostował się i włożył rękę do kieszeni. Był to wymowny ruch 
Nie zamierzałam zresztą wchodzić. Liczyłam na to, że Eddie mnie 
zobaczy. Widziałam go doskonale. Znajdował się o jakieś siedem jar­
dów ode mnie Głowę oparł na rękach, oczy miał przymknięte. Spra­
wiał wrażenie człowieka śpiącego. Na stoliku zauważyłam filiżankę 
z jakimś ciemnym płynem. Typ z prawej chrząknął, jakby dając do 
poznania, że zbyt długo stoję przed drzwiami. Obróciłam się i przez 
otwarte drzwi do hallu zobaczyłam Blaine’a Stał przed kantorem 

się, że nasz „plan operacyjny” spalił na panewce, ponieważ Killer 
nas ubiegł. Oddając teczkę osobie trzeciej, neutralnej ułatwiał mi sy-

Zwrócilam się do Kiliera: „Zaraz przyniosę panu dokumenty. Są 
złożone u portiera!"

Przeszłam przez salę i podeszłam do kantoru. Portier nie robił 
trudności. Blaine, który siedział teraz w hąllu musiał go uprzedzić.’ 
Wróciłam do stolika Kiliera. Podałam mu teczkę bez słowa. „Chwi­
leczkę! powiedział.” Pani' rozumie, że muszę przekonać się, czy to 
są te właśnie zażyłam, że Killer był bardzo zdenerwo­
wany. Trzęsły gdy brał teczkę. „Wrócę za 5 minut”
dodał. „Proszę

Myślalam, że pójdzie na piętro. Ale nie! Skierował się ku wyjściu. 
W pierwszej chwili chcialam za nim pobiec. Ale jego towarzysz pod­
szedł do mnie i siadając bezceremonialnie przy stoliku powiedział 
ochrypłym głosem: „On poszedł do maszyny. Niech pani się nie boi,

Nasze „manewry” z hallu do sali 1 z powrotem nie zainteresowały 
nikogo z obecnych. Kelner siedział w kącie i melancholijnie spoglądał 
na sufit. Para letników na odmia wzięcie. Sta­
ruszka połykała już chyba podziwiałam
jej fantastyczny apetyt. T 
su krzykliwym głosikiem,

wyjściu

Gdy znalazł si
K!” Zeche pan: zatrzymać się dopóki nie odj 
zapomnieć, tak, jak my zapominamy 
tać!" powiedział to ze szczególnym 
szybkim krokiem. Za chwilę już ich

Już chcialam wejść na werandę, 
jakiej nie możnaby było oczekiwać po jej latach 
i przechodząc kolo mego stolika upuściła

Zbierałam więc z nią razem rozrzucone 
dze karteczki, ołówki. Staruszka wylewnie mi dziękowała, 
szając za kłopot. W pewnej chwili wyciągnę! 
ler postawił przy stołu. Podniosła ją •

ia. Spojrzał

PRZED MECZEM BOKSERSKIM 
PRAGA - WROCŁAW

WROCŁAW. We wtorek 23 bm. ro
Wrocławiu międzynarodowe spotka 
r.le bokserskie Praga — Wrocław.

=klad Wrocławia, który wyglada n;

Przybyłowicz (Podchorążak
(Gwardia). Kurowski

BRATYSŁAWY PRZYBE


